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Wojna polsko-ukraińska o Galicję Wschodnią trwała ponad osiem 
miesięcy, od 1 listopada 1918 do połowy lipca 1919 r. W świadomości 
historycznej wielu Polaków jest ona jednak słabo obecna, a jeśli w ogóle 
istnieje, to w formie okrojonej, ograniczonej do trzech tygodni listopa-
da 1918 r., czyli tego, co w polskim dyskursie narodowym nazywa się 
„obroną Lwowa”1. To rozpowszechnione przekonanie było kształtowa-
ne m.in. przez reprezentacje konfliktu polsko-ukraińskiego lat 1918–1919  
w polskojęzycznych tekstach literackich i quasi-literackich. Zdecydowana 
większość autorów, którzy sięgnęli po temat interesującego mnie konflik-
tu, koncentrowała się na jego pierwszym akcie, wspominając nader zdaw-
kowo wielomiesięczne oblężenie miasta oraz starcia na rozległych obsza-
rach Galicji, które nastąpiły po wyparciu Ukraińców za lwowskie rogatki 
rankiem 22 listopada przez posiłki polskie przybyłe z głębi kraju. Z tego 
względu przedmiot, który opisują utwory poddane niżej analizie, nale-
ży określić w pierwszej kolejności jako polsko-ukraińskie walki o Lwów, 
dopiero w dalszej zaś (jeśli w ogóle) jako wojnę polsko-ukraińską o całą 
ziemię „między Sanem a Zbruczem”2.

1 	 Pojęć związanych z określonym historyczno-kulturo-narodowym systemem aksjolo-
gicznym, np. „obrona”, „okupacja”, „rozbiór”, „przyłączenie do macierzy”, używam w cu-
dzysłowie jako wartościujących.

2 	 Zob. M. Kozłowski, Między Sanem a Zbruczem. Walki o Lwów i Galicję Wschodnią 
1918-1919, Kraków 1990.
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Walki, o których mowa, zostały obficie utrwalone na kartach polskiej 
literatury dla dzieci i młodzieży okresu dwudziestolecia międzywojennego. 
Teksty dla młodego czytelnika poświęcone temu zagadnieniu zaczęły ukazy-
wać się niemal na bieżąco, bo już w 1919 r. Wtedy właśnie światło dzienne 
ujrzały: opowiadanie Franek obrońca Lwowa autora podpisanego inicjałami 
E. P., fragment pamiętnika Alfonsa Tąkiela pt. Przedarcie się harcerza do oblę-
żonego Lwowa oraz Wspomnienia z hajdamackiej niewoli – oba pióra Romu-
alda Kawalca (seria „Biblioteka Powieści Harcerskich”, t. II i III), a przede 
wszystkim dwa wydania Orląt Artura Schroedera oraz słynne Dzieci Lwo-
wa Heleny Zakrzewskiej. W tej ostatniej książce obok opowiadania Lulu 
poświęconego Wielkiej Wojnie znalazło się opowiadanie W obronie swego 
gniazda o wypadkach lwowskich. W tym samym roku opublikowany został 
także Bohaterski miś Bronisławy Ostrowskiej, którego krótki, lecz wymowny 
fragment dotyczył interesującego mnie wydarzenia. 

Rok 1920 przyniósł tom Dziecko polskie w latach niewoli w opraco-
waniu Marii Reuttówny. Zawierał on opowiadanie A. Kopacza3 pt. Je-
den z orląt prezentujące zwięźle sylwetkę autentycznej postaci, Staszka 
Kotłowskiego. 

Rok później ukazały się powieści Wilhelminy Adamówny (podpisa-
nej pseudonimem „Wisława”) Gdy zagrzmiał złoty róg oraz Edwarda Słoń-
skiego Na progu Polski. Do rąk najmłodszych trafiły ponadto O Janku, co 
walczył we Lwowie Juliusza Germana i Kajet wojenny dziecka lwowskiego. 
Pierwsza z tych publikacji jest jedyną bodaj baśnią poświęconą starciom  
o miasto, druga zaś stanowi dokument mający postać zbioru relacji uczniów 
lwowskich szkół, opracowanych przez Edwarda Horwatha i poprzedzo-
nych przedmową komendanta obrony Lwowa, Czesława Mączyńskiego. 

W kolejnych latach frekwentywność wydawania utworów dla młodych 
czytelników na temat lwowski nieco spadła, nadal była jednak znacząca. 
W 1926 r. ukazały się Strzępy epopei Melchiora Wańkowicza z opowiada-
niem o odsieczy Lwowa pt. Śmiały odbija Przemyśl i Lwów. W następnym 
roku wyszła napisana na podstawie dziennika książka wspomnieniowa 
Wacława Lipińskiego Wśród lwowskich orląt, a w jeszcze kolejnym – Wi-
gilja Orląt Lwowskich, obrazek sceniczny Janiny Ruczajówny. Rok 1930 
powiększył ten zbiór o trójjęzyczny – polsko-angielsko-francuski – album 
pamiątkowy Semper fidelis uwieczniający „obronę Lwowa”, a polecany – 
zgodnie ze słowami przedmowy – przede wszystkim młodym odbiorcom. 

3	 Najprawdopodobniej Artur Kopacz.
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W 1934 r. Kornel Makuszyński ogłosił cieszący się sporą popularnością 
Uśmiech Lwowa, a dwa lata później Mirosław Bezłuda opublikował drugi 
tom głośnej swego czasu dylogii o przygodach batiara, Jóźka, pt. Jóźko żoł-
nierzem polskim, ukazujący tytułowego bohatera jako obrońcę lwiego gro-
du. Listę tę, w której dla ograniczenia materiału pomijam teksty zawiera-
jące jedynie echa wydarzeń listopadowych (wyjątkiem jest Bohaterski miś, 
utwór bardzo popularny w dwudziestoleciu4), zamyka Józek Bezimienny. 
Jeden akt z bohaterskich dni Lwowa – obrazek sceniczny Tadeusza Nittma-
na, opublikowany w 1939 r.

W piśmiennictwie polskim, poza utworami dla dzieci i młodzieży, 
walki polsko-ukraińskie o Lwów zostały utrwalone w quasi-literackich 
relacjach pamiętnikarskich spisywanych przez licznych uczestników wy-
darzeń oraz w tekstach popularnych lwowskich piosenek. Uderzające jest 
to, że zagadnienie, o którym mowa, właściwie nie znalazło reprezentacji 
w utworach beletrystycznych skierowanych do dorosłej publiczności. Dla-
czego tak się stało? Po pierwsze, starcia lwowskie dobrze nadawały się na 
temat literatury dla młodszego odbiorcy. Autorzy wymienionych utworów 
nie mogli wprawdzie ukryć i nie ukrywali, że wojna zebrała we Lwowie 
krwawe żniwo. Nie wikłali się jednak w dwuznaczne kwestie polityczne 
ani nierozstrzygalne – ideowe, bo w ich perspektywie konieczność obrony 
Lwowa była oczywista. Ponadto mieli możliwość posłużyć się schematem 
opowieści ze szczęśliwym zakończeniem; wszak ten zryw polski uwień-
czony został sukcesem, a jeśli zamykało się jego ogląd na poranku 22 li-
stopada, można było odnieść wrażenie – zwerbalizowane nawet w po-
wieści Adamówny5 – że miał baśniowy finał: w ostatniej chwili przybyła 
odsiecz i w nagrodę za bohaterstwo obrońców wyparła wrogów z miasta. 
Po drugie, temat obrony Lwowa wykorzystywany był w literaturze polskiej 
jako płaszczyzna kształtowania postaw patriotycznych i obywatelskich 
młodych odbiorców. Funkcja edukacyjno-ideologiczna ważniejsza była  
w tym przypadku od funkcji estetycznej, a polegała na wpisaniu lwow-
skiego czynu zbrojnego w tradycję polskiej walki narodowowyzwoleńczej 
oraz pochwale i utrwaleniu romantyczno-patriotycznego modelu wycho-
wania dzieci i młodzieży. 

4	 Zob. Bibliografia literatury dla dzieci i młodzieży 1918-1939. Literatura polska i przekła-
dy, oprac. B. Krassowska, A. Grefkowicz, Warszawa, 1995, s. 364.

5	 „Więc panie mój… takie dzieci oswobodziły Lwów? Odezwał się z ciżby starszy jegomość. 
– To trąci bajeczką!”, Wisława [W. Adamówna], Gdy zabrzmiał złoty róg, Lwów 1921, s. 167.
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To ostatnie zjawisko, czyli spełnianie funkcji edukacyjno-ideologicz-
nej, stanowi dla mnie punkt wyjścia analizy polskich utworów dziecięco
-młodzieżowych międzywojnia, w których zaprezentowana została walka 
polsko-ukraińska o byłą Galicję Wschodnią, a w szczególności o Lwów. 
Moim celem nie będzie prezentacja zawartości treściowej owych utworów 
ani śledzenie ich autentycznych wątków; zadania tego, wykraczającego poza 
ramy niniejszego artykułu, podjęła się już Anna M. Krajewska6. Postaram się 
natomiast pokazać, jaki – perswazyjny, a ideologicznie nieobojętny – obraz 
rzeczywistości jest prezentowany i zwrotnie kształtowany w interesujących 
mnie tekstach. Teksty te, propagując postawy i zachowania szczególnie po-
zytywnie waloryzowane, stanowiły reprezentatywną wiązkę dominującego 
dyskursu polskiego lat 20. i 30. na temat walki o południowo-wschodnią 
granicę II Rzeczpospolitej oraz polskiej przynależności państwowej byłej 
Galicji Wschodniej. Z tego względu trudno w pełni zgodzić się ze zdaniem 
Krajewskiej, iż w literaturze dziecięco-młodzieżowej „obrona Lwowa […] 
nie stanowi […] pożywki dla propagandy państwowej”7.

Polski dyskurs narodowy oraz państwo-, a więc i mitotwórczy wykorzy-
stywał „obronę Lwowa” jako koronny argument na rzecz polskości grodu 
oraz spornej dla Polaków i Ukraińców ziemi na wschód od Sanu, której przy-
należności do Polski Rada Ambasadorów nie potwierdziła aż do 15 marca 
1923 r. Utwory dla dzieci i młodzieży – operujące ekspresyjnym obrazowa-
niem, unikające światopoglądowych nierozstrzygalników – z jednej strony, 
stanowiły mocny wyraz owego dyskursu, który w zgodzie z polską racją stanu 
(tak jak ją wówczas rozumiano) przenikał wychowanie i edukację młodych.  
Z drugiej strony, wzmacniały ów dyskurs zarówno ilościowo, jak i jakościowo. 
Ilościowo – poprzez zasilanie rynku literackiego; jakościowo zaś – poprzez 
potwierdzanie węzłowych punktów dyskursu, o którym mowa, oraz oddzia-
ływanie na liczne, podatne na ideowe kształtowanie grono czytelników. 

Miasto Polską obłąkane

Łatwo uchwytnym przekazem ideologicznym literatury dziecięco-
młodzieżowej powstałej w okresie międzywojnia, poświęconej walkom 
o Lwów, jest aksjomat polskości miasta, a wraz z nim całej byłej Galicji 

6	 Zob. A. M. Krajewska, Trzy legendy. Walka o niepodległość i granice w polskiej między-
wojennej literaturze młodzieżowej, Warszawa 2009.

7 	 Tamże, s. 263.
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Wschodniej, jako że lwi gród odgrywa w owej literaturze rolę pars pro toto 
prowincji. 

Na podstawie danych dotyczących struktury wyznaniowej można przy-
jąć, że w 1910 r. społeczność lwowską stanowili Polacy (51%), Żydzi (27,8%) 
i Ukraińcy (19%)8, przy czym należy pamiętać, że stolica prowincji była pol-
sko-żydowską wyspą na ukraińskim morzu, ponieważ w tym samym roku 
populacja całej Galicji Wschodniej obejmowała 62% Ukraińców, 25,5% 
Polaków i 8,2% Żydów9. Owa rzeczywistość społeczna nie znajduje jed-
nak odzwierciedlenia w utworach dla młodych czytelników dotyczących 
konfliktu polsko-ukraińskiego – te prezentują bowiem Lwów jako miasto 
zamieszkałe niemal wyłącznie przez Polaków, gdzie obecność innych naro-
dów jest marginalna. Najdobitniej taką wizję lwiego grodu wyraża tytułowy 
bohater baśni Germana. „Przecież we Lwowie sami tylko Polacy mieszkają 
a Rusini to gdzieś tam daleko po wsiach się gnieżdżą!”10 – konstatuje Janek 
na zaskakującą dlań wieść, że w nocy z 31 października na 1 listopada Ukra-
ińcy opanowali znaczną część miasta.

Wszyscy autorzy interesujących mnie utworów argumentują, że Lwów 
to miejsce przesiąknięte na wskroś polską kulturą, czego dowody znajdują 
zarówno w jego architekturze, jak i szczególnym milieu. Uwagi tego typu 
często idą w parze z podkreślaniem niechęci do austriackiej przeszłości 
grodu. Przeszłość ta interpretowana jest jednoznacznie negatywnie – jako 
okres ucisku i niewoli – bez odniesienia do mitu Galicji jako „polskiego 
Piemontu”11, a jej ślady w tkance miejskiej odbierane są jako zawstydzają-
ce lub wręcz budzące odrazę dowody opresji narodowej. Cytaty popierają-
ce tę tezę można by mnożyć – ja ograniczę się do szczególnie wymownych 
passusów z Uśmiechu Lwowa. Makuszyński poświęciwszy rozległe akapity 
niepowtarzalnej atmosferze miasta, wypowiada poprzez jednego z boha-
terów taką oto konkluzję: „Jest to miasto Polską obłąkane”12, a w usta 
drugiego wkłada wypowiedź: „To, co Polacy zbudowali jest śliczne, a co oni 
[Austriacy – J.W.], to takie, że własną głową bym tłukł, aby to rozwalić, tyl-

8 	 K. Wnęk, L. A. Zyblikiewicz, E. Callahan, Ludność nowoczesnego Lwowa w latach 
1857-1938, Kraków 2006, s. 75.

9	 P. R. Magocsi, Galicia: An European Land, [w:] Galicia: A Multicultured Land, red. P. R. 
Magocsi, Ch. Hann, Toronto, Buffalo, London 2005, s. 8.

10 	J. German, O Janku co walczył we Lwowie, Lwów – Warszawa [1922], s. 6.
11 	Zob. J. Buszko, Galicja 1859-1914. Polski Piemont?, Warszawa 1989.
12 K. Makuszyński, Uśmiech Lwowa, Warszawa 1934, s. 49.
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ko, że szkoda mądrej głowy”13. Autor nie pozostawia wątpliwości, że dumą 
Lwowa są tylko pamiątki polskiej przeszłości i polskiego panowania.

Niektórzy twórcy posuwają się dalej i przemycają w swoich narracjach 
twierdzenia dotyczące nie tylko immanentnie polskiego charakteru kultu-
rowego miasta, lecz również jego źródłowo polskiej historii. Adamówna na 
przykład otwiera swoją powieść refleksją bohatera, który spostrzegł żółto-
niebieską flagę na lwowskim ratuszu: „Ukraiński sztandar powiewał nad 
Lwowem! Nad tym grodem kresowym, który założony w XIII wieku przez 
Kazimierza Wielkiego, przetrwawszy w ciągu swojego istnienia tyle strasz-
nych nawałnic – ostał się wiecznie przy Polskiej Koronie…”14. Zakrzewska 
natomiast deklaruje się jako zwolenniczka tezy o jednoznacznej i odwiecz-
nej polskości miasta w odautorskim komentarzu do Dzieci Lwowa. „Gród 
Lwa został założony na odwiecznie polskiej, kresowej ziemi, którą ksią-
żę kijowski z normańskiego plemienia zdobył na «Lachach» w roku 981.
[…] Polski Lwów zawdzięcza swój początek Kazimierzowi Wielkiemu”15 
– czytamy w Kilku słowach o Lwowie. W przytoczonych fragmentach obie 
autorki dotykają kwestii wcale nieoczywistej, będącej przedmiotem sporu 
między polskimi a ukraińskimi historykami już od połowy XIX w., takiej 
mianowicie, czy inkorporacja Rusi Czerwonej za panowania Kazimierza 
Wielkiego stanowiła misję „cywilizacyjną” (jak chcieli Polacy) czy „oku-
pacyjną” (jak to postrzegali Ukraińcy)16. Nie był to bynajmniej spór czysto 
akademicki; przeciwnie, na płaszczyźnie historiograficznej odzwierciedlał 
pogłębiającą się od lat 30. XIX w. niezgodę Polaków i Ukraińców co do 
przynależności Galicji Wschodniej do terytorium narodu polskiego – nie-
zgodę, która w 1918 r. przerodziła się w wojnę domową w prowincji. Po-
mimo tego, że owa kwestia była wciąż daleka od rozstrzygnięcia w czasie, 
kiedy Zakrzewska i Adamówna pisały powyższe słowa – odpowiednio  
w 1919 i 1921 r. – obie autorki uznały ją za bezdyskusyjną. W ich optyce 
Lwów jest polski od zarania, co ma dowodzić, że w pełni u siebie są w nim 
tylko Polacy. Wzmianka Zakrzewskiej, jakoby książę kijowski, który Ruś 
Czerwoną „zdobył na «Lachach»”, pochodził „z normańskiego plemie-

13 	Tamże, s. 40. W cytacie została uwspółcześniona ortografia.
14	 Wisława, dz. cyt., s. 2.
15	 H. Zakrzewska, Kilka słów o Lwowie, [w:] tejże, Dzieci Lwowa, Radom 2004 [1919], s. 132.
16 	Zob. B. Wöller, Misja „cywilizacyjna” czy „okupacyjna”? Aneksja Rusi Czerwonej w cza- 

sach Kazimierza III w kolonialistycznym dyskursie polskich i rusińskich historyków w habsbur-
skiej Galicji, „Historyka” 2012, t. XLII, s. 133-145.
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nia”, oznacza dodatkowo, iż był on nie ruskim, lecz obcym władcą, przez 
co podważa historyczne umocowanie narodu ukraińskiego, a w domyśle, 
być może, nawet jego odrębne istnienie.

Jak zaświadczają cytaty, tezy dotyczące polskości Lwowa w interesu-
jącej mnie literaturze często idą w parze z umieszczaniem miasta i jego 
„obrony” w ramach polskiego dyskursu kresowego, tj. dyskursu o wielo-
wiekowym staniu na straży wschodnich ziem granicznych Rzeczpospolitej 
zwanych „Kresami”, który – wedle badaczy zagadnienia – stanowi dyskurs 
władzy o cechach kolonialnych17. Zjawisko to znajduje odzwierciedlenie  
w retorycznym ukształtowaniu analizowanych utworów: Lwów jest w nich 
„grodem kresowym”, „kresową strażnicą”, „kresową twierdzą”… Poza 
utworami Zakrzewskiej i Adamówny wymowne przykłady takiej retoryki 
przynoszą m. in. Uśmiech Lwowa oraz Orlęta. W utworze Makuszyńskiego 
o Lwowie czytamy, iż „postawiony na straży u kresów Rzeczypospolitej, 
nigdy nie zasnął, jakby powiek nie miał u oczów, lecz czuwał, żuraw czuj-
ny, pies wierny, zagończyk nieporównany!”18. Zbiór opowiadań Schroede-
ra otwiera natomiast liryk W krwawym gnieździe, którego stylistykę od-
dają wersy: „w mieście, które jest całe, jak otwarty grób, / przemieniony  
w ostatnią z zapomnianych twierdz…” oraz „…od baszty kresowej lecą wici 
skry, / że w obronie was wszystkich w krwi się pławi Lwów”19. Rozciąganie 
terminu „Kresy” i jego derywatów na byłą Galicję Wschodnią ze Lwowem 
nie było umotywowane pod względem historyczno-kulturowym, przed  
I wojną światową Polacy nie uważali jej bowiem za obszar o charakterze 
„kresowym”. Ruch tego typu pozwalał jednak dodać patosu polskiemu 
zrywowi zbrojnemu 1918 r. poprzez wpisanie go w wielką tradycję mar-
tyrologii polskiej. Najdosłowniej, jak się zdaje, uczyniła to Adamówna, 
której bohater – obrońca Lwowa:

Widział […] unoszące się nad kresową strażnicą duchy dwóch wielkich królów, którzy 
gród ten ponad wszystkie umiłowali: Jagiełły i syna lwowskiej ziemi – Sobieskiego.  
I widział chłopak hordy Tatarów, Turków, Wołoszy, Kozaków, których zapalczywość i za-

17	 B. Bakuła, Kolonialne i postkolonialne aspekty polskiego dyskursu kresoznawczego (zarys 
problematyki), „Teksty Drugie” 2006, nr 6, s. 11-33; H. Gosk, Opowieści ‘skolonizowanego/kolo-
nizatora’. W kręgu studiów postzależnościowych nad literaturą polską XX i XXI wieku, Kraków 
2010, s. 51-92.

18 	K. Makuszyński, dz. cyt., s. 48.
19 	A. Schroeder, W krwawym gnieździe [w:] tegoż, Orlęta, Lwów 1919, s. 7, 8.
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chłanność rozbijały się stale o te mury, o twarde jak granit piersi Lwowczyków. Aż nie-
zdobyte orężem miasto – drogą rozbioru dostało się Austrii… W ostatnich znów dniach, 
kiedy Ojczyzna z długiej dźwignęła się niewoli – Ukraińcy oderwać ją pragną gwałtem od 
Polski… i oto praw swoich bronią młodziutkie lwięta, mężnych Lwowczyków nieodrodne 
latorośle20.

W owym widzeniu ożywiona zostaje tradycja wyrażająca się słynnym 
sloganem „Leopolis semper fidelis”, czyli tradycja Lwowa wiernego pol-
skości, od wieków broniącego swych związków z Rzeczpospolitą. Dzięki 
temu walka Polaków z Ukraińcami o miasto znajduje się w jednym szeregu  
z najbardziej heroicznymi czynami obronnymi na południowo-wschodniej 
granicy Polski w minionych stuleciach, stając się ich godnym przedłuże-
niem.

Logiczną konsekwencją wprzęgnięcia „obrony Lwowa” w dyskurs kre-
sowy jest nadanie temu wydarzeniu niezwykłej rangi ocalenia całej Rzecz-
pospolitej. Powidoki owej optyki zauważalne są w przytoczonych frag-
mentach utworów Makuszyńskiego i Schroedera, ale znów najwyraźniej 
zaznaczają się u Adamówny. Jej bohaterowie wiwatują w dniu zwycięstwa 
strony polskiej, rankiem 22 listopada:

– …broniąc Lwowa, broniliśmy całej Polski, bo z pewnością karaimy21 wdarliby się  
w głąb kraju… […]
– We Lwowie jest dziś pierwsze święto armji polskiej!
– A my – jesteśmy pierwszymi żołnierzami Najjaśniejszej Rzeczypospolitej!22

W rezultacie utożsamienia „obrony Lwowa” z obroną całej ojczyzny 
zryw polskich lwowian zyskuje na znaczeniu polityczno-militarnym – bez 
względu na prawdopodobieństwo lub nieprawdopodobieństwo wspomnia-
nej przez bohatera możliwości, iż Ukraińcy „wdarliby się w głąb kraju”. 
Co ważniejsze jednak, zryw ów podniesiony zostaje do potęgi symbolu,  
i to symbolu najwyższej wartości oraz podstawowego celu, jakie stanowiły 
odrodzenie Rzeczpospolitej oraz integralność jej terytorium w granicach 
możliwie zbliżonych do tych przedrozbiorowych. Zgodnie z podniosłymi 
słowami Makuszyńskiego, polscy obrońcy miasta „Podpisali swoją krwią 

20	 Wisława, dz. cyt., s. 157.
21	 Określenie Ukraińców w polskiej gwarze lwowskiej.
22 	Wisława, dz. cyt., s. 170.
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manifest o nienaruszalności granic, a granice wytyczyli kopcami swoich 
grobów”23. Symboliczny ciężar „obrony Lwowa” w tym rozumowaniu jest 
tak duży, że czyni z owego wydarzenia figurę walki o granice II RP – nie tyko 
na odcinku południowo-wschodnim, lecz również na innych frontach.

Bez różnicy wieku, płci i stanu

W literaturze dziecięco-młodzieżowej dwudziestolecia międzywojen-
nego, poświęconej walkom o Lwów, nader istotne znaczenie ideologiczne 
miała wizja powszechnego charakteru polskiej obrony miasta. Wszystkie 
wymienione we wstępie utwory prezentują podobny, a zarazem jedno-
znaczny obraz zrywu Polaków: pomimo zaskoczenia, jakim dla zdecydo-
wanej większości bohaterów okazał się czyn ukraiński, ich działania były 
szybkie i sprawne, choć powodowane spontanicznym odruchem. Nade 
wszystko jednak angażowały szerokie masy mieszkańców miasta bez wzglę-
du na wiek, płeć, status społeczny i poglądy polityczne. Ta ostatnia kwestia 
– topos analizowanej literatury – wraca w przedstawieniach walczących 
w obronie Lwowa ramię w ramię dziecka i starca, chłopca i dziewczyny, 
panicza i batiara. 

Obok profesora, który poprawiając binokle na nosie, stąpał niezdarnie w ciężkich, żoł-
nierskich butach i ręką przywykłą tylko do pióra, nasuwał karabin na okrągłe plecy, plą-
tał się mały chłopaczek, umorusany jak kominiarczyk, ale uwijający się z ruchliwością 
szczygła zawsze na przedzie; obok wytwornego panicza, obszarpany batiar łyczakowski, 
obok dzieciucha starzec siwowłosy. Często spod żołnierskiej czapki wyjrzała uśmiech-
nięta twarzyczka rezolutnego dziewczęcia. Znikły różnice wieku, płci i stanu. Wszyscy 
porwali się do obrony zagrożonego polskiego gniazda…24.

Tak, w wariancie prozatorskim, oddanie sprawie obrony miasta przed-
stawiła Zakrzewska. Schroeder odmalował je w liryku otwierającym Orlęta 
następująco: „Żołnierz, dziecko, kobieta – każdy dobrze wie, / że mu życie 
ofiarnie trzeba teraz nieść, / że choć dusza już w męce łamie się i gnie, / bój 
trza stoczyć ostatni o wolność i cześć”25. Lipiński natomiast szczególnie 

23 	K. Makuszyński, dz. cyt., s. 56.
24 	H. Zakrzewska, dz. cyt., s. 111.
25 	A. Schroeder, dz. cyt., s. 8.
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mocno podkreślił solidarność obrońców niezależnie od orientacji politycz-
nej. W jego relacji do walki o Lwów staje cała zaangażowana politycznie 
młodzież zgromadzona na lwowskim zjeździe ogólnoakademickim, od na-
rodowców po socjalistów26.

W istocie, w czasie walk o Lwów strona polska mogła liczyć na wspar-
cie rzeszy cywilnych mieszkańców miasta, podczas gdy Ukraińcy bazowali 
na siłach rekrutowanych na wschodniogalicyjskiej wsi; niemniej obrazy 
bezwyjątkowego uczestnictwa Polaków w „obronie Lwowa” przedstawio-
ne w interesujących mnie tekstach były nieco wyidealizowane. Można się 
tego domyślić na podstawie wzmianek, że ten lub ów bohater – zawsze 
trzecioplanowy – przeczekuje wojenną zawieruchę w domu, zjawisko to 
jednak pozostaje bez eksplicytnego komentarza narratora lub innych bo-
haterów. Wyjątkiem jest powieść Adamówny, w której padają napomknie-
nia o mężczyznach w wieku poborowym, którzy nie chwycili za broń  
w dniach listopadowych. Polski kapitan poproszony o przysłanie posiłków 
na zagrożoną placówkę daje taką oto odpowiedź: „Ochotników znalazło-
by się może kilkunastu i to przeważnie młodzi chłopcy, nieobeznani zgoła 
z wojną… Natomiast oficera nie mam żadnego. Zdałoby się wyszukać któ-
regoś tam – w mieście: przy ciepłym piecu, a może w kawiarni…”27; inny 
bohater komentuje walki w mieście następująco: „…zmieniły się czasy… 
oto mężczyzn zdolnych do broni, lecz przeważnie dziś od niej stroniących – 
musieli zastąpić chłopcy i pacholęta…”28. Rozczarowanie i gorzki sarkazm 
przebijające przez owe wypowiedzi nie pozostawiają jednak wątpliwości, 
że postawy tego typu w odczuciu polskich patriotów były naganne. 

Takie ukształtowanie retoryczne tekstu, które eksponowało i gloryfi-
kowało absolutną solidarność polskich lwowian w momencie, gdy Ukra-
ińcy siłą zaakcentowali swoje pretensje do miasta, spełniało w literaturze 
dla młodych czytelników ważne funkcje. Przede wszystkim podkreślało 
dramatyzm i wyjątkowość wydarzeń listopadowych – wszak te rzeczywi-
ście pchnęły rozmaitych cywilów do walki o miasto, które uważali oni za 
polskie i którego innej przynależności państwowej niż polskiej nie chcieli 
przyjąć do wiadomości. Ponadto ukształtowanie owo pozwalało przedsta-
wić „obronę Lwowa” jako niekwestionowany imperatyw, sprawę łączącą 

26	 W. Lipiński, Wśród orląt lwowskich, Łomianki 2015 [1927], s. 22-23.
27 	Wisława, dz. cyt., s. 33.
28 	Tamże, s. 47.
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Polaków ponad podziałami – politycznymi, społecznymi, pokoleniowy-
mi, a nawet genderowymi. W sytuacji, kiedy odrodzenie Rzeczpospolitej  
z ziem trzech zaborów wymagało wielu niełatwych aktów solidarnego 
działania, wizja taka okazała się bezcenna, dowodziła bowiem, że Polacy 
są zdolni do jedności, gdy w grę wchodzi dobro narodowe.

Lwowskie orlęta

W polskiej literaturze dziecięco-młodzieżowej dwudziestolecia szcze-
gólnie mocno akcentowane jest uczestnictwo najmłodszych ochotników 
w walkach o Lwów. Bohaterowie tej literatury to najczęściej dzieci w wieku 
szkolnym, liczące sobie od dziesięciu do kilkunastu lat. Wszystko wskazu-
je na to, że już w listopadzie 1918 r. nazywano je „lwowskimi orlętami”. 
Taki tytuł nosi tom opowiadań Schroedera pisanych najpewniej pod ko-
niec 1918 r.; fraza „Lwowiacy to orlęta harde” otwiera też pieśń okolicz-
nościową z listopada 1918 r.

W utworach dla młodych czytelników podkreślane jest bohaterstwo 
i bezwzględne poświęcenie najmłodszych obrońców miasta. W wielu  
z owych tekstów mowa jest o tym, jak opuszczali oni dom i wyruszali do 
polskich szeregów. Niektórzy z nich mogli liczyć na rodzicielskie pozwole-
nie: bohater opowiadania Franek obrońca Lwowa decyduje się opuścić cho-
rą matkę, która żegna go pełnymi zrozumienia słowami „Idź synku… tylko 
uważaj na siebie, jednego cię tylko mam, ale jak Ojczyzna…”29. Inni, jak 
się zdaje, liczniejsi wymykali się na front ukradkiem, informując rodziców 
tylko w liście pożegnalnym lub nie informując wcale o swoich planach, 
aby nie narażać ich na rozterki. Tak postępują bohaterowie najbardziej zna-
nych emanacji analizowanej literatury: W obronie swego gniazda, Uśmiechu 
Lwowa czy powieści Jóźko żołnierzem polskim. Znamienne wydają się tu 
dwa zjawiska. Po pierwsze, młodzi protagoniści nie biorą pod uwagę moż-
liwości uchylenia się od obrony miasta: oczywistym jest dla nich, że kto 
nie broni Lwowa, okazuje się tchórzem niezasługującym na miano Polaka, 
co stanowi perspektywę skrajnie zawstydzającą, gorszą od jakiejkolwiek 
rodzicielskiej kary. Po drugie, rodzice owych postaci, choć drżą w obawie 
o swe latorośle, ostatecznie zawsze wykazują zrozumienie dla motywów, 
które pchnęły je do walki, i są z nich dumni. Pozwala to domniemywać, że 
narażanie i poświęcanie życia za polskość Lwowa przez ówczesnych nasto-

29 	E. P., Franek obrońca Lwowa, Warszawa 1919, s. 8.
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latków było zachowaniem społecznie aprobowanym, więcej: waloryzowa-
nym jako najszlachetniejszy, godny naśladowania heroizm.

Wniosek ten znajduje dodatkowe potwierdzenie w uderzającym z dzi-
siejszej perspektywy fakcie, że dziecięcy bohaterowie nie wahają się przed 
użyciem broni przeciw wrogowi ani nie przeżywają z powodu zabicia dru-
giego człowieka specjalnych dylematów. Interesująca mnie literatura po-
zbawiona jest pogłębionych wątków psychologicznych związanych z tak 
gwałtownym i brutalnym wtajemniczeniem młodych w doświadczenie 
umierania i uśmiercania. Protagoniści boleją wprawdzie nad stratą przyja-
ciół ugodzonych kulą w walce, strzelanie do ludzi po drugiej stronie linii 
frontu z reguły nie stanowi jednak dla nich problemu moralnego; jeśli zaś 
taki problem stanowi – jak w utworach Zakrzewskiej i Adamówny – to 
tylko przez chwilę dopóty, dopóki nie wytłumaczą oni sobie, że śmierć 
– ani swoja, ani tym bardziej wroga, nie jest zbyt wysoką ceną za przyna-
leżność Lwowa do Rzeczpospolitej. „Ha trudno: dziś jemu, jutro – mnie! 
[…] Tak – to – tak bywa na wojence. […] Ale za to wszystko Lwów będzie 
nasz… będzie polski!”30 – myśli bohater powieści Gdy zagrzmiał złoty róg, 
oddawszy strzał z bliskiej odległości od Ukraińca.

Przesłanie owo, że polskość Lwowa warta jest każdej ofiary, wzmac-
niają przedstawienia śmierci „lwowskich orląt”. Gdy któremuś z młodych 
protagonistów przychodzi zginąć – a autorzy nie szczędzą czytelnikom ta-
kich wątków – jego śmierć opromieniona jest blaskiem chwały. Zakrzew-
ska na przykład tak odmalowuje rozstrzelanie bohatera wykreowanego na 
wzór autentycznej postaci, Adama Michalewskiego:

Adaś podniósł głowę do góry. Był spokojny i prawie uśmiechnięty. Jego wielkie, błękitne 
oczy z taką siłą wpatrzyły się w rąbek nieba, że blask bił od nich, jak od jasnego słońca. 
A właśnie w tej chwili spoza mknących po niebie obłoków wytrysnął snop jaskrawych, 
słonecznych promieni i objął jego cudną, chłopięcą głowę złocistą aureolą. Usta Adasia 
poruszyły się wolno. Hela nie dosłyszała głosu, ale zobaczyła ruch warg i sercem odczu-
ła wymówione słowa:
- Bóg mi powierzył… honor… Polaków…
Zagrzmiał huk. Najpierw dwa karabiny razem, a potem po maleńkiej chwili trzeci, jakby 
spóźniony31.

30 	Wisława, dz. cyt., s. 106.
31	 H. Zakrzewska, dz. cyt., s. 69-70.
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W przytoczonym fragmencie zwracają uwagę elementy legendotwórcze. 
Podkreślona zostaje determinacja i dzielność chłopca nieugiętego aż do koń-
ca. Jego rozstrzelanie wyraźnie przypomina śmierć męczeńską: ofiara, oto-
czona nimbem, poddana zostaje apoteozie. Uwadze czytelnika nie powinno 
też umknąć zdanie wygłoszone przez Adasia przed plutonem egzekucyjnym: 
„Bóg mi powierzył honor Polaków”. Były to ostatnie słowa księcia Józefa 
Poniatowskiego, przynajmniej zgodnie z wersją jego śmierci utrwaloną przez 
Walerego Przyborowskiego w powieści wydanej w 1911 r.32 Zakrzewska nie 
wymienia wprawdzie tego utworu w swojej narracji, ale nawiązuje doń in-
tertekstualnie, sugerując, że musiał być on znany Adasiowi „rozkochanemu 
w świętym rycerzu” i marzącemu, aby podążyć w jego ślady: „tak [jak on – 
J.W.] żyć, tak bić się i tak nawet zginąć”33. 

Ta ostatnia kwestia wyraźnie pokazuje, że gloryfikacja czynu „lwowskich 
orląt” stanowiła zarazem pochwałę modelu wychowania dzieci i młodzieży 
zgodnie z romantycznymi ideałami i patriotycznymi wzorcami zachowań. 
W utworach poświęconych „obronie Lwowa” mówi się o tym, że bohate-
rowie znali dzieje swojego kraju i byli dumni z tradycji powstań narodo-
wych. Wymienia się także teksty, które odgrywały ważną rolę w ich edukacji 
i do których wracali oni w dniach listopadowych: sienkiewiczowską trylo-
gię, Rotę Konopnickiej, Śpiewy historyczne Niemcewicza, pieśni powstania 
styczniowego, poezje księdza Baki… Fakt, że w listopadzie 1918 r. lwowskie 
polskie dzieci ruszyły do walki z Ukraińcami, w której wiele z nich odda-
ło życie, dowodzi, jak bardzo skuteczne było wychowanie w oparciu o ka-
non historyczno-patriotyczno-religijny, który ukształtował ich świadomość. 
Zgodnie z obrazem stworzonym przez Ostrowską, wychowaniu tego typu 
uległ z chlubnym zadowoleniem nawet bohaterski Miś, „pierwszy niedź-
wiedź kierowany na obywatela polskiego”34. Explicite o zjawisku owym mó-
wił Horwath we wprowadzeniu do Kajetu wojennego dziecka lwowskiego:

Dotychczasowa szkoła mimo nieprzyjaznych wpływów narzucanych jej z Wiednia […] nie 
zawiodła pod względem narodowym…
I jej to zawdzięczać należy, i to w poważnej mierze, że mimo skrępowania swego wydała 

32 	W. Przyborowski, Bóg mi powierzył honor Polaków. Opowiadanie młodego krakusa, War-
szawa 1914 [1911].

33 	H. Zakrzewska, dz. cyt., s. 47.
34 	B. Ostrowska, Bohaterski miś czyli Przygody pluszowego niedźwiadka na wojnie, Warsza-

wa 1919, s. 19.
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przecież dzielne młode pokolenia, całopalnie nieraz poświęcające się dla sprawy, że 
wydała polskie „orlęta”35.

Wedle słów reaktora Kajetu, „orlęta”, kierujące się idealizmem, altru-
izmem, szlachetnym współcierpieniem, krótko: „głębokim uczuciem pa-
triotycznym, sięgającym daleko poza ukochany Lwów – bo obejmującym 
cały obszar Polski”, wystawiły rodzimej szkole „pomyślne świadectwo”36. 
Ocena ta uwrażliwia na następujący wymiar omawianego zagadnienia: 
postępowanie dzieci-żołnierzy, a także bohaterów literackich, często będą-
cych reprezentacją realnych postaci, jest dowodem, z jednej strony, siły od-
działywania romantyczno-patriotycznych wzorców na młodych, z drugiej 
strony, pragnienia piszących, aby wzorce te nadal kształtować na sposób 
tych, które wychowały pokolenie „orląt”. Dowartościowanie i heroizacja 
czynu obrońców Lwowa w utworach literackich stanowi wszak „pomyślne 
świadectwo” wystawione polskiej szkole również przez dorosłych autorów, 
którzy w ten sposób rekomendowali dzieciom i młodzieży narodowy, „or-
lęcy” skład zasad.

Obraz wroga

Wspominałam już o tym, że w polskiej literaturze dziecięco-młodzieżowej 
lat 20. i 30. Lwów przedstawiany jest jako miasto Polaków, w którym 
obecność innych narodowości, przede wszystkim Ukraińców i Żydów, była 
marginalna. Zjawisko to ma wpływ na sposób prezentacji nieprzyjaciela w 
utworach poświęconych „obronie Lwowa”. Obrazy Ukraińców różnią się 
w nich nieznacznie w zależności od przynależności genologicznej tekstu 
oraz poglądów autora, mają jednak wiele cech wspólnych.

Narzucającym się rysem owych utworów jest podkreślanie, że próba 
opanowania miasta przez stronę ukraińską stanowiła całkowicie bezpraw-
ną, przemocową uzurpację władzy. Nawet jeśli któryś z protagonistów ma 
intuicję, że ziemia, na której leży lwi gród, „jest jednak ruską”, dla żadnego 
z nich nie ulega wątpliwości, iż „kultura na niej polska”37; dlatego siebie 

35 	E. Horwath, [Uwagi], [w:] Kajet wojenny dziecka lwowskiego (z przeżyć w czasie oblęże-
nia miasta Lwowa od listopada 1918 do kwietnia 1919 roku), ułożył i uwagami opatrzył prof. 
E. Horwath, słowo wstępne skreślił C. Mączyński, Lwów, 1921, s. 18.

36 	Kajet, dz. cyt., s. 17.
37 	Wisława, dz. cyt., s. 59.
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postrzegają oni jako obrońców mających prawo do miasta, prowadzących 
wojnę sprawiedliwą, Ukraińców zaś – jako najeźdźców, którzy wszczęli 
wojnę agresywną. Lipiński, autor bardzo wyważony pod względem poli-
tycznym, pisze: „nie myśmy tę wojnę rozpoczęli, nie myśmy do niej dali 
złowrogie hasło…”38. Bohater powieści Bezłudy tę samą myśl wyraża bar-
dziej dosadnie: „My nie napadliśmy na ich miasto, ale oni na nasze!”39. 
Inni twórcy sięgali po dyskurs jeszcze mniej poprawny politycznie, biorąc 
pod uwagę współczesne standardy. Pisali o „wrażym najeździe barbarzyń-
stwa”340, „dziczy hajdamackiej”, „kałmuckich pyskach”, „ruskich szatana-
ch”41, „Hryciach” i „Iwanach”, „którzy po cudze łapy wyciągają”42. Dziś 
sformułowania te rażą, musimy jednak pamiętać, że polski dyskurs na te-
mat wojny polsko-ukraińskiej w okresie dwudziestolecia obfitował w takie 
frazy, iż pojawiały się one w polskiej publicystyce i prasie, także renomo-
wanej i opiniotwórczej. Pouczający w tym zakresie jest przegląd zawartości 
krakowskiego „Czasu” z przełomu 1918 i 1919 r. Z jednej strony, donosi 
się tu o „ukraińskim zamachu”43, „okrutnym postępowaniu hajdamactwa 
ruskiego”44, „bandach hajdamackich”45, „zdziczeniu”46, z drugiej strony, 
zaświadcza się, iż „życie dla Polaków we Lwowie stało się męczeństwem”47. 
O tym, jak bardzo wyrażenia tego typu zasilały język, którym Polacy mówi-
li o wydarzeniach w byłej Galicji Wschodniej w latach 1918-1919 świad-
czy to, że przeniknęły one do wypowiedzi dziecięcych zgromadzonych  
w Kajecie wojennym dziecka lwowskiego. Uczniowie, opisując swoje przeży-
cia z owej wojny, używali na Ukraińców takich określeń, jak: „dzicz haj-
damacka” (szóstoklasistka), „ruskie hordy” i „ukraińscy ‘heroje’” (ósmo-
klasistka) „barbarzyniec” (czwartoklasista); inna ósmoklasistka dodała: 
„Ukraińców nie ma z kim porównać, chyba z dziczą tatarską, bo naród, któ-
ry ma choć trochę wyższą cywilizację, nie postępuje w ten sposób”48. Owa 

38 	W. Lipiński, dz. cyt., s. 83.
39 	M. Bezłuda, Jóźko żołnierzem polskim, Grudziądz 1934, s. 78.
40 	C. Mączyński [Słowo wstępne], [w:] Kajet, dz. cyt., s. 10.
41 	Wisława, dz. cyt., s. 3, 75, 139.
42 	J. German, dz. cyt., s. 6.
43 	Zamach ukraiński na Lwów, „Czas” 1918, nr 490 z 4 listopada, s. 1.
44 	Lwów w polskich rękach, „Czas” 1918, nr 512 z 23 listopada, s. 1.
45 	Po inwazji, „Czas” 1918, nr 526 z 7 grudnia, s. 1.
46 	Lwów po oswobodzeniu, „Czas” 1918, nr 516 z 27 listopada, s. 2.
47 	Walki o wschodnią Galicję, „Czas” 1918, nr 500 z 11 listopada, s. 2.
48 	Kajet, dz. cyt., s. 24, 28, 28, 32, 27. W cytacie została uwspółcześniona ortografia.
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retoryka, przejawiająca się – jak widać – w języku bardzo różnych użytkow-
ników polszczyzny tamtego czasu, świadczy o tym, że Polacy powszechnie 
uważali ukraińską próbę opanowania miasta i prowincji za najazd, którego 
legitymizacji nie dało się dokonać w żadnych – narodowych, kulturowych 
ani moralnych – kategoriach, w obliczu którego zaś oni – ofiary – mieli pra-
wo i obowiązek samoobrony.

Omawiana retoryka dyskursywnego modelowania obrazu wroga sta- 
nowi także dowód na to, że Polacy nie rozumieli motywacji Ukraińców, 
którzy opanowali miasto i ogłosili je stolicą Zachodnioukraińskiej Republi-
ki Ludowej. Znamienne jest, że ta sama ósmoklasistka, która używa okre-
śleń „ruskie hordy” i „ukraińscy heroje”, podejmuje następującą refleksję: 
„…wciąż zadawałam sobie jedno pytanie: «Za co, o Boże, za co oni nas 
tak nienawidzą? Wszakże ojcowie i praojcowie nasi walczyli niegdyś za ich  
i naszą wolność ze wspólnym wrogiem. A dzisiaj oni, synom i wnukom tych 
swoich obrońców płacą taką niewdzięcznością i nienawiścią»”49. Wiedzio-
na ową wątpliwością dziewczynka zwraca się z prośbą o wyjaśnienie do 
księdza, który tłumaczy jej czyn ukraiński: „Naród ruski zły nie jest, tylko 
ciemny, a przez to i chwiejny. Ulega złym podszeptom swoich «prowody-
rów»”; dziecko tak reaguje na owo wyjaśnienie: „prosiłam: «Boże, zmiłuj 
się! Oświeć ich!»”50. Przytoczony fragment – a podobny jemu znajdziemy 
także we Wspomnieniach z hajdamackiej niewoli51 – skłania do wniosku, że 
ani nastolatka, ani, co bardziej znaczące, ksiądz, dorosły występujący w roli 
autorytetu moralnego, nie szukają ideowych przyczyn podjęcia przez Ukra-
ińców walki w listopadzie 1918 r. Trudno sobie wyobrazić, aby mieszka-
jąc we Lwowie, nie wiedzieli oni o konflikcie polsko-ukraińskim narosłym  
w Galicji przez dziesięciolecia w związku z polską dominacją polityczną 
w prowincji w tzw. dobie autonomicznej z jednej strony, z drugiej zaś – 
rosnącymi aspiracjami narodowymi Ukraińców; wszak w latach przedwo-
jennych konflikt ten przybrał tak ostrą formę, że zaowocował zabójstwem 
gubernatora Galicji, Andrzeja Kazimierza Potockiego, przez ukraińskiego 
socjaldemokratę Mirosława Siczyńskiego. Wiedza taka – z pewnością jej no-
sicielem jest ksiądz, który wspomina o „prowodyrach ludu ruskiego”, czyli 

49 	Tamże, s. 28.
50 	Tamże, s. 29.
51 	„Dlaczego ci ludzie zieją tak wielką nienawiścią do nas, czego chcą te rzesze o tak pier-

wotnych, zwierzęcych niemal instynktach”, R. Kawalec, Wspomnienia z hajdamackiej niewoli, 
Kraków 1919, s. 10.
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ukraińskich działaczach narodowych – nie idzie jednak w parze ze świa-
domością, że wojna polsko-ukraińska jest rezultatem starcia się dwóch,  
w 1918 r. całkowicie rozwiniętych idei narodowych oraz dwóch wyrosłych 
na ich gruncie, przeciwstawnych projektów przynależności państwowej 
Galicji Wschodniej. Dziewczynka i ksiądz widzą skutek konfliktu polsko-
ukraińskiego – okrutną wojnę, w której ich rodacy są ofiarami zmuszony-
mi bronić swojego miasta i swojej ziemi przed atakiem wrogów. Poza ich 
postrzeganiem znajduje się jednak przyczyna konfliktu, tj. fakt, że polska 
i ukraińska wizja Galicji Wschodniej po wielkiej wojnie okazały się nie do 
pogodzenia. Ziemia, którą Polacy nazywali „częścią macierzy”, z punktu 
widzenia ich przeciwników była „etnicznie ukraińska” i znajdowała się 
pod polską „okupacją”, czyn zaś który ci pierwsi nazywali „najazdem na 
Lwów”, w optyce tych drugich stanowił „powstanie narodowe”.

Autorzy analizowanej literatury nie poruszają tragizmu owego proble-
mu, ukazując walkę polsko-ukraińską w poetyce psychomachii jako starcie 
sił dobra (polskich) z siłami zła (ukraińskimi). Należy stąd wnioskować, że 
w ich horyzoncie poznawczym – a także horyzoncie poznawczym projek-
towanego czytelnika – również nie mieściły się racje Ukraińców. Do współ-
czesnego odbiorcy, bardziej zdystansowanego do wydarzeń lat 1918–1919, 
tragizm ów może jednak dotrzeć dzięki kilku wątkom związków przyjaciel-
skich lub rodzinnych lwowiaków, których podzielił konflikt polsko-ukraiń-
ski. W omawianych utworach relacje takie zostają zerwane jesienią 1918 r. 
przez jedną lub drugą stronę. Bohaterowie niekiedy odbierają ten fakt jako 
dowód bratobójczego charakteru walk o Lwów, generalnie rzecz biorąc,  
w czasie, kiedy toczy się akcja utworów, nie są jednak w stanie myśleć  
o Innym inaczej niż o wrogu, ponieważ rozumują kategoriami nowoczesnej 
ideologii narodowej, w realiach wojennych coraz częściej podszytej szowi-
nistycznym nacjonalizmem. Siostra, która czuje się Polką, zapiera się barta, 
co stanął po ukraińskiej stronie, i uznaje jego wybór za plamę na nazwi-
sku, którą można zmyć tylko krwią52. Ukrainiec zaś posuwa się do szantażu  
w stosunku do najlepszego przyjaciela-Polaka: „możemy być przyjaciółmi, 
ale musisz się pogodzić z tem, co się stało. Musisz uznać nasze prawa i wła-
dze”53. Bezalternatywny wybór opcji narodowej, który należy poprzeć czy-
nem zbrojnym, w obu tych przypadkach całkowicie przekreśla możliwość 
transnarodowej konwergencji w obrębie jednego miasta. 

52	 Zob. H. Zakrzewska, dz. cyt.
53 	E. P., dz. cyt., s. 6.
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Na koniec tej części rozważań wspomnę jeszcze o przedstawieniach Ży-
dów w analizowanej literaturze. Wiadomo, że liderzy lwowskiej społeczno-
ści żydowskiej ogłosili neutralność w konflikcie polsko-ukraińskim, choć 
spory na temat jej przestrzegania oraz domniemanego wspierania przez 
Żydów strony ukraińskiej trwały między Polakami a Żydami całe dwudzie-
stolecie. Uderzające jest to, że przedstawiciele tej grupy narodowej zostali 
niemal całkowicie pominięci na kartach utworów dla młodych czytelników. 
Jeśli już się pojawiają – u Adamówny i Bezłudy – to jako cisi poplecznicy 
Ukraińców, czyli w roli, jaką przypisywał im dominujący dyskurs polski 
dotyczący walk o Lwów w międzywojniu. Ta pierwsza autorka kreuje na 
przykład wizje Polki, która próbując przedostać się przez linię frontu, „do-
padła dzielnicy żydowskiej, smagana drwiącym śmiechem mieszkańców”54, 
oraz aresztowanego przez Ukraińców polskiego żołnierza, co stanął przed 
„audytorem, którego rysy zdradzały pochodzenie semickie”55. Nader nie-
liczne reprezentacje Żydów w interesujących mnie utworach, podobnie jak 
reprezentacje Ukraińców, okazują się zatem obrazami wroga – nie tak jaw-
nego jak ci drudzy, ale także przeciwdziałającego polskiej sprawie narodo-
wej. Wrażenie to wzmacnia fakt, że we wszystkich analizowanych tekstach 
– poza powieścią Jóźko żołnierzem polskim56 – przemilczany zostaje pogrom 
z udziałem Polaków, który miał miejsce w dzielnicy żydowskiej po zwy-
cięstwie strony polskiej i wyparciu Ukraińców z miasta, 22-24 listopada. 
Powodów wspomnianego przemilczenia można dopatrywać się w tym, że 
umieszczenie owego tragicznego wydarzenia w rodzimych narracjach kom-
plikowałoby czarno-białą, heroizującą Polaków wizję wydarzeń lwowskich. 
Ponadto było nie na rękę autorom, zwłaszcza tym piszącym w cieniu kon-
ferencji pokojowej w Paryżu i nierozstrzygniętej kwestii polskiej granicy po-
łudniowo-wschodniej; narażało wszak na szwank wizerunek II RP w opinii 
międzynarodowej jako kraju miłującego wolność, który chce być bezpiecz-
nym domem dla wszystkich swoich obywateli.

Podsumowanie

Polska literatura dziecięco-młodzieżowa powstała w dwudziestoleciu 
międzywojennym, poświęcona walkom o Lwów, to w gruncie rzeczy je-

54	 Wisława, dz. cyt., s. 53.
55	 Tamże, s. 84.
56	 Pogrom opisany jest tu w zaskakującej poetyce powieści pikarejskiej.
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dyna beletrystyczna reprezentacja owych wydarzeń. Jej najważniejsze rysy 
ideologiczne stanowiły: (1) kreacja Lwowa jako Leopolis semper fidelis 
łącząca współczesną historię grodu z dziejami XVII- i XVIII-wiecznego 
oporu przeciwko najeźdźcom Rzeczpospolitej; (2) przedstawianie „obrony 
Lwowa” jako spontanicznego zrywu całej cywilnej populacji miasta; (3) 
akcentowanie szczególnej roli młodych, zwłaszcza dziecięcych obrońców 
w walce po stronie polskiej; (4) utrwalanie stereotypu Ukraińca, a ponie-
kąd także Żyda, jako wroga Polaków. 

Wymienione cechy pozwalają stwierdzić, że literatura, o której mowa, 
pozostawała w bliskim związku z dyskursem polskim dotyczącym wojny 
polsko-ukraińskiej, dominującym w międzywojniu. Dyskurs ten – zwłaszcza 
w okresie, kiedy przynależność państwowa niegdysiejszej Galicji Wschod-
niej nie była jeszcze przesądzona na polu bitwy ani na arenie międzynaro-
dowej, ale także później, bo Ukraińcy nie pogodzili się z przegraną w woj-
nie lat 1918-1919 – dowodził polskiego charakteru narodowo-kulturowego 
spornej prowincji ze Lwowem na czele. W tym celu kreował mit „obrony 
Lwowa”, czyli apologetyczną wizję oporu przeciwko zbrojnemu zagrożeniu 
ze strony Ukraińców, który skonsolidował społeczeństwo polskie i pokazał, 
do kogo należy lwi gród oraz dookolna ziemia. Mit ten, z jednej strony, ofe-
rował opowieść o solidarności narodowej, która połączyła przedstawicieli 
różnych opcji politycznych, klas społecznych, generacji w walce o niepod-
ległość i jedność Polski. Z drugiej strony, podsuwał narrację o bezprzykład-
nym heroizmie „miasta Orląt”, które obroniło nie tylko siebie, lecz również 
całą Rzeczpospolitą, stając się symbolem cnót patriotycznych i woli prze-
trwania narodu polskiego. W dwudziestoleciu międzywojennym – czasie 
niestabilności politycznej i społecznej – były to idee nie do przecenienia, 
proponowały bowiem wspólny mianownik regionalnej – lwowskiej – oraz 
ogólnonarodowej – polskiej – tożsamości; dlatego mit „obrony Lwowa” stał 
się jednym z mitów fundacyjnych II RP. 

Międzywojenna literatura dla dzieci i młodzieży podtrzymywała  
i zwrotnie kreowała ów mit, spełniając fundamentalne funkcje dydaktycz-
ne i wychowawcze. Zapoznawała młodych czytelników z jednymi z naj-
bardziej dramatycznych wydarzeń, jakie rozegrały się – wedle określenia 
Słońskiego – „na progu Polski”. Przede wszystkim jednak wychowywała 
ich w etosie solidarności i bezwzględnego poświęcenia dla dobra narodo-
wego, przekonując do takich postaw, jak wierność tradycji martyrologicz-
nej, patriotyzm, przedłożenie sprawy polskiej ponad interes partykularny 
oraz walka o niepodległość i integralność ojczyzny. 
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Warto zwrócić uwagę i na to, że analizowana literatura, utrwalając 
dominujący dyskurs polski na temat wojny polsko-ukraińskiej, wyrażała  
i wzmacniała zarazem rodzimą ideologię narodową i państwowotwórczą, 
projektującą II RP jako konstrukt państwowo-polityczny jednego narodu, 
w ramach którego kongruencja innych grup narodowych miała zostać uzy-
skana poprzez ich asymilację lub eliminację (emigrację). Utwory poświę-
cone „obronie Lwowa” prezentowały lwi gród, a wraz z nim całą byłą Ga-
licję Wschodnią, jako terytorium, do którego żadni jego mieszkańcy poza 
Polakami nie posiadali praw i które w związku z tym powinno być częścią 
Polski po wsze czasy. Aby ukazać rzecz na przykładzie cytatów, można 
powiedzieć, że utwory te miały nie tylko dowodzić – słowami Lipińskiego 
– „że aż nadto dobitnie o woli swej i uczuciach przemówił Lwów w krwa-
wych miesiącach walk”57, lecz również przekonywać – jak to wprost czynił 
Mączyński – iż „gród, który takie «dzieci» wydał, który wyniósł swych 
najmłodszych na taką niedoścignioną wyżynę bohaterstwa, musi wiecz-
nie należeć do wspólnej naszej Macierzy”58. Ta wysoce nieneutralna wy-
mowa ideologiczna literatury dla młodych czytelników dotyczącej walk 
o Lwów miała swoje głębokie źródła. Stał za nią strach przed możliwymi 
konsekwencjami Wilsonowskiej koncepcji samostanowienia narodów,  
tj. niebezpieczeństwem przyszłej rewizji południowo-wschodniej granicy 
II RP i utraty Lwowa na rzecz Ukraińców, co po traktacie ryskim w prakty-
ce oznaczało – Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Ale owa 
wymowa miała również swoje groźne konsekwencje. Kształtując pamięć 
o walkach w mieście w sposób jednoznaczny i selektywny, tj. desygnując 
Ukraińców i Żydów jako wrogów wewnętrznych i zacierając ich obecność 
w społeczności lwowian, podtrzymywała lęk Polaków przed konflikta-
mi narodowymi na pograniczu południowo-wschodnim oraz podważała 
stale zagrożony konsensus II RP jako kraju wielonarodowego. Mit „obro-
ny Lwowa” ukształtowany tak, jak usiłowałam to zrekonstruować w ni-
niejszym artykule, był bowiem mitem ekskluzywnym, wykluczającym 
tych, którzy nie chcieli podążać za wąską, narodowo-etniczną definicją 
polskości. Bardzo efektywnie łączył on Polaków; mniej skutecznie Polskę  
– w latach 20. i 30. ojczyznę wielu grup narodowych. 

57 	W. Lipiński, dz. cyt., s. 10.
58 	C. Mączyński, dz. cyt., s. 14. Podkreślenie pochodzi od autora.
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Jagoda Wierzejska
Uniwersytet Warszawski

THE POLISH-UKRAINIAN STRUGGLE FOR LVIV 
IN CHILDREN’S LITERATURE OF THE INTERWAR PERIOD

The article presents an analysis of novels for children and youth cre-
ated in the interwar period, which present the Polish-Ukrainian War 1918-
1919, in particular the fight, which in Polish patriotic tradition is called 
“the defense of Lviv.” These novels are interpreted in the context of the 
Polish discourse, which in the 20s and 30s of the 20th century promoted 
the Polishness of Lviv, having designated Ukrainians and Jews as unequ-
ivocal enemies. Highlighting the relationship between the aforementioned 
works and that discourse, I analyze the fact that literary representation of 
the Polish-Ukrainian War, in particular “the defense of Lviv” almost en-
tirely confines to Polish children’s literature. At the core of this phenome-
non lays the use of the theme of fighting for Lviv as the device of shaping 
patriotism and citizenship. Educational and ideological functions of the 
analyzed literature were more important than aesthetic one.

Key words: Polish-Ukrainian War, Defense of Lviv, Eastern Galicia, chil-
dren’s literature
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